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CENA NUMERU ZO GROSZY 


Tragedja czestochowska przed 


, WCZORAJSZA ROZPRAWA 


Przy wypełnionej sali i galerji rozpo- 
częło się posiedzenie o godz. 1 min. 30. 

Przybyły na rozprawę obrońca mec. 
Honigwill zgłasza swoje przybycie Są- 
dowi i otrzymuje ustne upoważnienie do 
obrony przez oskarżonych. 


WYELIMINOWANIE ŚWIADKÓW. 


Ww związku z wczorajszemi rewelacyj- 
nemi zeznaniami komisarza P. P. Ko- 
złowskiego o rzekomem  skłanianiu do 
fałszywych zeznań przez tow, Kaźmier- 
czaka, Sąd ogłasza, że zeznań tych nie 
będzie brał pod uwagę. Z tego powoda 
Sąd tow. Kaźmierczaka nie wzywa na 
świadka; nie wzywa również na świad- 
ków tow. tow; Dederkę i Zorskiego. 
Natomiast wysłucha zeznań świadków 
Kołodzieiczyka itow. Bodka, których 
zbada jutro. 


Powództwo cywilne wnosi o powoła- 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


nie na świadka Porosowej. Sąd przychy- 
lił się do tego wniosku. 


SZARA MARYNARKA. 


Zeznaje świadek Chrząstek urzędnik 
Magistratu, W dniu zbrodni o godz. 10 
rano spotkał w klubie PPS, Czeplińskie- 
go, który wraz z sekretarzem Zwąizk w 
Zawodowych, tow. Gronkiewiczem po- 
szedł do N -gistratu na konferencję, Po- 
tem\o godz. 11 min. 30 spotkał Czeplińs- 
kiego w Alei i rozmawiał z nim. Na py- 
tanie obrony ustala, że Czepliński dnia 
tego miał na sobie szarą marynarkę. Ma- 
rynarkę tę poznaje na oskarżonym i 
twierdzi, że oskarżony w dniu krytycz- 
nym był tak samo ubrany, 


USTALANIE GODZIN. 
Św. tow. Gronkiewicz, sekretarz Ra- 
dy Zw. Zawod., mówi, że o godz. 10'rano 


wraz z Czeplińskim wyszedł z klubu P. 
P. $. do Magistratu i przybyli tam o go- 
dzinie 10 min. 30, Ponieważ prezydent 
był zajęty, chwilę czekali, a potem kon- 
ferowali z nim. Następnie byl: w gabine- 
cie ławników Szpiry i tow. Dziuby. Tam 
spotkali dyrektora M, K. A. Kruk-Strze- 
leckiego. Po pewnym czasie ławnicy wy. 
szli, oni zaś jeszcze rozmawiali z Kruk- 
Strzeleckim, Przy wyjściu z Magistratu 
rozmawiał z Kaczykiem. Dowiedział się 
od niego, że Kaczyk czeka na konferen- 
sję z prezydentem. Na ulicy spotkał 
Czeplińskiego, który mówił, że idzie ku- 
pić palnik do „primusa”. 

Na zapytanie adw. Dąbrowskiego, 
świadek stanowczo ustala podane godzi- 
ny. 

Na pytanie adw, Honiświla opisuje u- 
branie Czeplińskiego i potwierdza, że 


REWON A oea 


Szaleństwa gospodarcze 


Umysł ludzki nie spoczywa i — 
mimo przeszkody stawiane przez 
ezynniki zachowawcze — rozwija wa- 
runki współżycia ludzkiego. Tak 
zawsze było, ale tempo rozwoju, kie- 
dyś statyczne, przybrało na szybko- 
ści, stało się zawrotne. Przypatrzmy 
się zmianom w dziedzinie komunika- 
cji, dokonan że tak powiem, w na- 
szych oczach, od początku ubiegłego 
wieku, Ale mimo ogromne korzyści, 
wynikające dla ogółu z nowych po- 
mysłów, jest sfera, której powszech- 
ny pożytek przynosi szkodę, Starsi 
ludzie przypominają sobie, jakie a- 
wantury wywołał wynalazek lokomo- 
tywy. Przepowiadano straszne skut. 
ki tego wynalazku, obliczano strasz- 
ne następstwa wstrząśnień, wywoły- 
wanych szybkim ruchem wielkich 
ciężarów. Szkody wyrządzane przez 
parowozy, miały być równe zniszcze” 
mom, powodowanym przez trzęsie” 
mia ziemi, Cóż dopiero malowali za 
horoskopy nader liczni członkowie 
poważnego cechu „bałagułów”, Mi- 
mo walnego zwycięstwa parowozu, 
polityka taryłowa naszych zarządów 
kolejowych, pozwala  „bałagułom” 
zmartwychwstać na  gościńcach i 
drogach... i 

„Bałagulstwo“ nie dało za wygra- 
ną, pomysłowość ludzka przyszła mu 
z pomocą, Motor gazowy uwolnił 
pojazd od szyn, i pozwolił wehiku- 
łom najrozmaitszych rozmiarów, po- 
płatnie poruszać się po drogach. Po- 
wstał „bałasuła" mściciel, wmotoro- 
wiony  „bałaguła'-semochód. Samo- 
chód nie wymaga dworca, on nie żą- 
da, by pasażer czy ładunek przyszedł 
do niego, on zajeżdża pod dom pasa- 
żera, czy pod magazyn fabryki, i od- 
„wozi ładunek na wskazane miejsce, 
Samochód nie zna spóźnienia pocią- 
gu i odjazdu bez pasażera, nie zatrzy- 
muje się na stacjach, na których nikt 
nie wsiada, ani nie wysiada, nie ła- 
duje, ani nie wyładowuje. Samochód 
nie wymaga miljardowych inwestycji, 


jak kolej żelazna, samochód może 
być „ekonomiczniejszy”. Kolej jest 
jednak urodzona pod szczególną 
świazdą, 


Śri urodziwszy się, znalazła „ba- 

ł „WO  niezorganizowane, w zu- 
pe'nej rozsypce, niezdolne poza pła- 
i i krzykiem do oporu, do walki. 
Samochód w bez porównania gorszem 
jest położeniu. Kolej stanowi wielką, 
jednolitą, potężną organizację; w 
wielu państwach kolej, administracja 
państwowa i ustawodawstwo spoczy- 
wa w tych samych rękach, Tu współ- 
zawodnictwo jest trudne, Ą jednak 
wolny w swych ruchach samochód, 
rzutki i sprawny, (robi kolei, przyku- 
tej do terenu, niepokojącą konkuren- 


cię, Już zarzady kolejowe bezradne | 


chwytają się gwałtownych środków 
i w walce konkurencyjnej posługują 
się swą policyjną przemocą. Przemoc 
ta, wygodna jak każda przemoc, po- 
zwala na gospodarowanie nieudolnej 
niefachowości, na tworzenie trudno- 
ści lekkomyślnie wywoływanych, W 
państwąch dyktatorsko rządzonych, 
gdzie wpływ społeczeństwa na rządy 
jest wyłączony, i stanowisk nie zdo- 
bywa się fachowością, lecz służalczo- 
ścią, gospodarcze kierownictwo ko- 
lei jest utrudnione, a decydują inte- 
resy mafijne, nie zaś społeczne, tam 
za grzechy kierownictwa odpowiada 
chleba pozbawiany personel i kon- 
kurujący samochód, który, w ramach 
rozsądnej polityki gospodarczej mógł- 
by znakomite znaleźć miejsce i przy- 
czynić się do rozwoju komunikacji, 
stanowiącej pierwszorzędny czynnik 
gospodarstwa społecznego, nowo- 
czesnego, Zarządy kolejowe, przy 
nieudolności kierowników polityki 
gospodarczej, nie chcących poddać 
się kierunkowi rozwoju gospodarcze- 
go, dążąceśo do socjalizacji, usiłują 
koło rozpędowe rozwoju kręcić 
wstecz i przez to potęgują kryzysy, 
ząd kolei państwa niemieckie- 
go dosyć dawno rozpoczął walkę z 
samochodami, wprowadził auta z ru- 
chomemi ogromnemi pudłami tado- 
wanemi na miejscu w magazynach 
fabrycznych czy kupieckich i na sta- 
cji przesuwanych na wagony kole- 
jowe. następnie na miejscach prze- 
znaczenia pudła przesuwa się na au- 
ta i odwozi do odbiorców. Pozatem 
koleje niemieckie rozpisały konkurs 
z nagrodą 10,000 marek za najlepszy 
sposób zwalczania konkurencji sa- 
mochodów, W ostatnich dniach u- 
jawnił się taki sposób, Ekspedytor 
kolejowy w Hamburgu zawiadomił 
interesowane firmy, że odbiera towar 
z magazynu wysyłającego i odstawia 
do adresata w Hanowerze za 1 m. 
50 f, za 100 kg., podczas gdy kolej za 
sam transport kolejowy liczy także 
1 m. 50 f. Odwożenie na dworzec 
kolejowy i na miejsce przeznaczenia 
do odbiorcy, kosztuje 80 f., koszty 
uboczne 20 f, razem więc markę, 
czyli że na przewóz koleją zamiast 
1 m. 50 £ zostaje 50 f. Związek 
przedsiębiorstw samochodowych za- 
skarżył zarząd kolejowy do sądu o 
„nieuczciwą konkurencję”, 
Niemczech istnieje rzeczywisty 
parlament, złożony z posłów wybra+ 
nych przez ludność, a zatem od lud- 
ności zależny, i tam obciążenie ru- 
chu samochodowego wysokimi po- 
datkami i wstrzymanie tą drosą kon- 
kurencji, czynionej kolejom, jest wy* 
kluczone, Mimo, że ruch samocho- 
dowy w Polsce słabo bardzo jest roz- 
winięty, kolej odczuwa już konku- 


rencję, w szczególności autobusów, 
i już w poprzedniej kadencji Rząd 
przedłożył Sejmowi ustawę, obcią- 
żającą autobusy. podatkiem, czynią- 
cym ekonomiczną możność istnienia 
ruchu samochodowego, a w szczegól- 
ności autobusowego, wątpliwą. Są 
tam wprawdzie postanowienia, na- 
dające projektowi charakter ogólniej- 
szy, ale tamte, jak opodatkowanie 
powozów, znaczenia poważnego nie 
mają, chodzi o autobusy i tak- 
sometry, Metoda dławienia rozwoju 
nowych wynalazków, obniżających 
koszta życiowe, i tworzących udo- 
śodnienia, nie jest nowa, Podatek 
20 zł. od zapalniczki, celem ochrony 
fabrykantów zapałek szwedzkich od 
konkurencji, jest już chyba powszech- 
nie znany, niezależni od wyborców 
posłowie, mogli monopol zapałczany 
uchwalić. Podobnie ma się rzecz z 
podatkiem „od widowisk" w mia- 
stach, Miasta utrzymują teatry, do 
których dokładają bajońskie sumy, 
gdyż zarządy miast nie mają kwalifi- 
kacji, by teatr uprzystępnić masom, 
— i z podatków składanych przez 
masy, dokładają do przedsiębiorstw, 
tworzonych dla zabawy „eleganckiej 
publiczności. Masy zaspakajają swe 
potrzeby estetyczne w kinach, odpo” 
wiadających coraz bardziej wysokim 
wymaganiom artystycznym, zastępu- 
jących teatr zupełnie, i dających pro- 
dukcje pierws artystów świata, 
których zwiedzający kino bezpośred- 
nio nigdy nie byłby widział, ani sły- 
szał, Ażeby wstęp i do kina nie był 
zbyt łatwy, zarząd miasta, bez wkła- 
dów, bez jakiegokolwiek ryzyka, sta- 
je się nieproszonym wspólnikiem kina, 
pobierając od biletu bądź znaczną 
część tego, co przedsiębiorca, albo 
nawet równie tyle, co tamten, Do 
swego przedsiębiorstwa miasto do- 
kłada, a z obcego, kosztem publicz- 
ności, ciągnie ogromne zyski, Ale 
miasta mają mianowane rady gmin- 


ne. 
Podobnie będzie, gdy wejdzie w 
życie nowy tek samoch i 
Projekt rządowy nakłada na bilet 
jazdy w autobusie 30% brutto ceny, 
ta znaczy, że Rząd staje się „wspólni- 
kiem“ autobusu i, jako taki, pobiera 
trzecią część teśo, co przedsiębiorca 
liczy sobie za inwestowany kapitał, 
za amortyzację, za benzynę i smary, 
za pracę szofera i konduktora, za gu- 
my, za podatki liczne i za swój zaro- 
bek, Wprawdzie tych 30% dodatku 
do ceny biletu płacić ma pasażer, ale 
samochody gotów spotkać los wago” 
nów kolejowych, ilość pasażerów go- 
towa się bardzo zmniejszyć i wywo- 
łać deficyt, 
Herman Diamand, 


| 


był ubrany tak samo, jak w tej chwili w 
sądzie, 

Świadek Szymański, woźny magistra- 
tu, koło godz. 10 min. 30 meldował Cze- 
plińskiego i Gronkiewicza do prezyden- 
ta, Widział również w magistracie Ka- 
czyka w towarzystwie delegatów, 

Św. Jarmułowicz, b, prezydent stwier- 
dza, że Czepliński z Gronkiewiczem o- 
koło godz. 10 min. 30 konferowali z nim 
około 15 minut, Widział również w ma- 
gistracie Kaczyka, idąc na służbę, a na- 
stępnie powtórnie około 12, 

Św. tow. Józef Dziuba, b. ławnik magi. 
stratu, członek egzekutywy OKR, PPS, w 


dniu wypadku widział Czeplińskiego i. 
30 | 


Gronkiewicza około godz, 10 min. 
Idąc do pracy przez korytarz magistratu 
rozmawiał z Kaczykiem, który był oto- 
czcny delegatami. 

Na pytanie adwokata Dąbrowskiego 
zeznaje, że Kostrzewski był chorowity, 
hypochondryk oraz niezrównoważony 
i odludek. 

Z powodu nieprzyznania Kostrzewskie 
mu 10 procent dodatku do pensji miał on 
pretensję do świadka i do towarzyszów 
partyjnych. Po zdemolowaniu lokalu par- 
tji tow. Białek mówił świadkowi, że Ko- 
strzewski na widok zniszczenia płakał. 
Lokal partji dla Kostrzewskiego był do- 
pełnieniem rodziny. Mówi, że 14 wrześ- 


nia Kostrzewski był raniony przez roze | 
Zajście w Kasie | 


bijaczy wieców PPS. 
Chorych tłumaczy wstrząsem Kostrzew- 


skiego, wywołanym zdemolowaniem lo- ` 


kalu, Stwierdza on, że partja dla komi- 
sarza Kasy Rejowskiego i dra Biluchow- 
skiego usposobiona była przychylnie. ` 

stosunku do Furmańczyka partja 


wała specjalnego w stosunku do niego | 
stanowiska. Świadkowie Szpiro, Braksa- . 
ławnicy magi- | 
stratu poza ustaleniem że Czeplińskie- ; 
go i Gronkiewicza widzieli w magistra- : 


ie o 10 min, 30, nic d awy nie wno- | 
PERA Pe CY | rostwa zostały . słałszowane, 


tor i Nowakowski, byli 


szą. 
Świadek Holer widział Czeplińskiego 


o godz. 11 w Alei II. z Czeplińskim po- | 
szedł w stronę Rynku. Spotkali Molendę . 
i Mike około 12. Czepliński mówił mu, ‘ 


że chce kupić palnik do „primusa”. 

Obrońca Łamzaki stwierdza, że pal- 
nik, który kupił Czepliński, ma ze sobą 
w więzieniu. Stwierdza również że Cze- 
pl ńskiego widział bez płaszcza. 


Św. Mika. pracownik M. K. A. znał 


Czeplińskiego z którym pracował, Cze- , 


plińskiego spotkał w II Alei, jak szedł z 
Holerem. 

Św. Siemiński, majster fabryczny, w 
dniu zabójstwa siedział z Czeplińskim 
na ławce w Alei pomiędzy 10 a 11 rano. 

Czepliński był w krótkiej szarej ma- 
rynarce. 

Św. Domagałowa, robotnica, szła z 
Siemińskim. Pytała go, z kim on rozma- 
wiał, Dowiedziała się, że był to Czepliń 


jako , 
organizacja masowa i silna nie zajmo- 


sądem 


ski Na żądanie sądu rozpoznaje Cze. 
plińskiego na ławie oskarżonych. 

W tym momencie osk. Czepliński da* 
je wyjaśnienia, 

Św, Kozłowski, sekretarz magistratu, 
w dniu zabójstwa Gronkiewicz i drugi 
delegat, z którym był Czepliński, prosili 
go o zameldowanie u prezydenta, Byłe 
to po 10 rano. 

Św. Dziadczyk wywiadowca urzędu 
śledczego, koło 1 w południe areszto- 


wał Czeplińskiego w lokalu partji Na 
chwilę przedtem widział na ulicy, że 
Czepliński szedł od strony Alei. Na 


pytanie obrony stwierdza, że Czepliński 
był bez palta. , 

Św. Sobieraj, również urzędnik wydz. 
śledczego, potwierdza zeznania poprzed- 
niego świadka. 

Św. Czerwonka widział Czeplińskiego 
po 11 w Alei. 

Św. Kaparski wie że Czepliński miał 
rewolwer „WVesta” 6,35, który Czepliń- 
ski, kąpiąc się ze świadkiem za miastem, 
zagubił. 

Św. Kobos dnia tego cały dzień do go- 
dziny pół do 2 był wraz z Kaczykiem. 
Kaczyk był w brązowym palcie, 

Podobne zeznania składają świadko- 
wie Pichliński i Sciubidło. 


HISTORJA „KORONNEGO* 

ŚWIADKA OSKARŻENIA, 
Św. sędzia Podlewski zeznaje, że znał 
' Siwka, Był on woźnym w sądzie. Zo- 
| stał zwolniony za pobieranie pieniędzy 
za pisanie podań. Pewnego razu zobo- 
wiązał się napisać dla kogoś skargę a 
pelacyjną, Chociaż pieniądze wziął, 
skargi nie napisał. 

Obiecywał protekcję wstrzymania wy- 
| konania wyroku. Za jego „urzędowania 
z dowodów rzeczowych zginęły 4 re- 
wołwery. Podejrzenie jest na Siwka. Je- 
den z tych rewolwerów Siwkowi kazano 
zanieść do starostwa, ale tam go nie O- 
trzymano, Pokwitowanie woźnego sta- 
Świadek 
nie pamięta numeru rewolweru, ani sy* 
stemu. Podobne historje były z pozosta- 
łemi rewolwerami. 

Sąd ujawnia pismo prezesa Sądu w 
| sprawie zwolnienia Siwka z pracy. 
| Świadkowie: Niwecki,  Mejchrzak, 
| Ziółkowski i Wolniak ustalają alibi o- 
| skarżonego Kaczyka. 

Św. Dzienniakowski, sekretarz Sądu, 
o Siwku daje niemal identyczne infor- 
macje, co i sędzia Podlewski. Słyszał, 
że Siwek za napisanie jakiejś skargi po- 
wodowej, wziął weksel, ale nie napisł 
skargi, a wekslu nie zwrócił. 

W pracy Siwek się opuszczał i został 
usunięty z Sądu 9-go października 

Sąd zarządził przerwę do dziś do go- 
dziny 10-ej rano. 

Koniec przewodu spodziewany w po- 
niedziałek, Popołucniu rozpoczną się 
przemówienia. 


ONE EA RACZEJ GBA TA AP EPEE EO p NE ZZ BPG CON W 


WRZENIE W HISZPANII 


Cerbere, 23 lutego (PAT.) Przekra- 
czając granicę, Macia oświadczył przed- 
stawicielowi Havasa, 'ż zamierza zorga- 
nizować w prowincji katalońskiej swoją 
partję. Macia "podziewa się, iż zostanie 
utworzona hiszpańska republika federal- 
na, złożona z suwerennych stanów i po- 
siadająca władzę centralną o m nimum 
atrybucji. 

Barcelona, 22 lutego (PAT). Macia 
wysiadł z pociągu na dworcu w Empal- 
me, poczem udał się do Barcelony sa- 


mochodem, eskortowanym przez 60 sa* 
mochodów witany ze łzami w oczach, 
okrzykami i serdecznemi pozdrowie* 
niami, 

Barcelona, 22 lutego. (PAT.). Mimo 
zakazu policji, setki osób zebrało się 
przed domem w którym mieszka Macia, 
urządzając mu owację. Macia ukazał się 
na balkonie i dziękując za owację, stre- 
ścił swój program, który zawiera się w 
słowach: „wolność, wiara i sprawiedlie 
wość”. 


ZDRADA SOJUSZNIKÓW 


Wiedeń, 22 lutego (PAT). „Neue 
Freie Presse" donosi: B. ambasador nie- 
miecki w Wiedniu, hr. Wedel, podaje 
interesujące szczegóły z działalności dy- 
plomatycznej hr. Biilowa w Rzymie w r. 
1915, Bólow i poseł centrowy Erzberger 
toczyli bez wiedzy rządu austriackiego 


rokowania z rządem włoskim w sprawie 

ustąpienia terytorjów austrjackich na 

rzecz Włoch. W depeszy do Berlina Bö- 

low i Erzberger zaproponowali rządowi 

niemieckiemu, by zawarł z Włochami o“ 
| drębny pokój z wyłączeniem Austrji. 


POLSKA - CIEMNIOGRODEM 
KRYZYS SZKOLNY 
NA WILEŃSZCZYŹNIE 


Trwający od r. 1929 prawie w całej 
Połsce wzmożony przyrost dzieci prze- 
jawia się najsilniej w województwach 
wschodnich. W województwie  wileń- 
skiem w latach 1929 — 1932 przyrost 
„ten wynosi 55.000 dzieci, czyli 144% w 
stosunku do roku 1928-9. 

Dla pomieszczenia w szkołach tak 
olbrzymiego przyrostu należało wybu- 
dować już do tej pory przynajmniej 10 
tys. izb szkolnych. Wobec poniechanfa 
myśli o budowie dziś olbrzymia ilość 
dzieci wychowuje się bez szkół. 

Np. w powiecie Mołodeczno — w 
śminie Połoczany brakło miejsc w 
szkole dla 210 dzieci — w gminie bie- 
nieckiej — dla 160 dzieci, w gminie 
Krasne — dla 83 dzieci, 

W powiecie wileńskim w gminie 
Podbrzeskiej nie przyjęto do szkół — 
140 dzieci, w Gminie Mickuny — 95 
dzieci, w gm. Niemenczyn i Rudziszki 
— 132 dzieci, w gminie Dokszyce i Łuż 
ki pow. Dzisna — 110 dzieci, 

We wszystkich powiatach stan podo- 
bny — w każdej gminie brak izb szkol- 
nych — i dziesiątki, lub setki dzieci — 
już dziś znajdują się poza szkołą, 

W przyszłym roku szkolnym stan ten 
ulegnie radykalnej zmianie na gorsze, 
gdyż braknie miejsc jeszcze dla 20.000 
dzieci, 

Ratunek bezwzględny — należy się 
Wileńszczyźnie — a jedynym ratunkiem 
może być tylko budowa szkół, Do po- 
djęcia budowy należy jaknajrychlej 
przystąpić — a państwo musi przyjść z 
wydatną pomoca. 

Tymczasem na budowę szkół Rząd 
sanacyjny przeznaczył 2.00.000, a na 
wojsko i policję wiele set milionów zło- 
tych. 
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DOCHODY ! WYDATKI 
BUDŻETOWE W STYCZNIU RB. 


Według danych tymczasowych, wy- 
datki i dochody skarbu państwa w 
styczniu r. b. przedstawiają się nastę- 
pująco: 

Dochody wynosiły 229,714,000 zł., wy- 
datki zaś 228,169,000 zł, Nawyżka do- 
chodów nad wydatkami wynosi więc w 
styczniu 1,545,000 zł. Wydatki admi- 
nistracyjne wynostty 228,082,000 zł,, 
wydatki przedsiębiorstw państwowych 
87,000 zł. 

Wpływy z danin publicznych wyno- 
siły 128,576,000 zł, w tem z podatków 
bezpośrednich — 117,761000 zł, zaś z 
podatków pośrednich — 17,839,000 zł, 
Dochody z ceł wynosiły — 18 miljo- 
nów zł, z monopoli państwowych — 
62,741,000 zł. (Press). 

EAA 5A TOYOTY, RENEE AARD PRA 
ODCZYT 

STARANIEM WARSZAWSKIEGO 
WYDZIAŁU KOBIECEGO P, P, S„we” 
wtorek dnia 24.II r. b. o godz, 7 wiecz., 
Leszno 53, odczyt ob. KOSMOWSKIEJ 
Ireny, n. t. „Rola kobiety wiejskiej w 
walce o wyzwolenie”. 
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SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE 


Teatr Mały: Koniec i początek, ko- 
medja w 3 aktach Marjusza Maszyńskie- 
go. Reżyserja A. Węgierki, dekoracje 

K. Frycza, 


Podążając w ślady swoich pradziad- 
ków Szekspira i Moljera, nasi artyści 
dramatyczni — ściślej: komedjowi, lubią 
ubiegać się także o laury autorskie. P. 
Maszyński, ulubieniec publiczności war- 
szawskiej, tyle razy grał w sztukach cu- 
dzych, że pewnego razu powiedział so- 
bie: nie święci te garnki lepią! i zaryzy- 
kował swoją dotychczasową sławę: na- 
pisał komedję i sam w niej wystąpił, 
Może gdyby ją kto inny napisał, błąka- 
łaby się długo po kancelarjach dyrek- 
torskich; niechybnie sława aktorska by- 
ła protektorką autora i u dyrekcji i u 
publiczności, —ale cóż to szkodzi? Gdy- 
by jego sztuka nie miała pewnych wa- 
lorów, padłaby mimo protekcji jak dłu- 
ga (to jest tylko zwrot, jest ona dość 
krótka), a tymczasem osiągnęła powo- 
dzenie: publiczność się bawiła, intere- 
sowała, oklaskiwała, i zabewne nadal 
przychodzić będzie, 

Krytykowi przypada niewdzięczna ro- 
la wyszukiwania dziur i — ponieważ to 
jest debiut — snucia domysłów, jakim, 
jako autor, jest ten nowozaciężny kome- 
djopisarz, co wnosi z sobą, a czego jesz- 
cze nie, słowem oznaczyć położenie 
geograficzne jego zdolności. f 

Otóż najpierw: p. Maszyński nie sko- 

rzysfał z przywilejów debiutanta, ażeby 
Się puścić, przeholować, pozwolić sobie 
Ra wyskok, — daje rzecz dosyć „goto- 
wą”, składną, sceniczną. Możeby innej 
nie przyjęto, ale jako krytyk, tyle razy 
już wyśladałem tych dziewiczych możli- 
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„ROBOTNIK“, poniedziałek, 23 lutego. 


Budżet miasta Warszawy 


RZĄD A SAMORZĄD WARSZAWY 


Budżet na r. 1931 — 32, który w dn. 
16 b. m, uchwaliła większość Rady Miej- 
skiej ma na sobie odbicie dwóch czyn- 
ników, które wpłynęły decydująco na je- 
$o charakter; są to — stosunek Rządu 
do samorządu oraz tendencje gospodar- 
cze i społeczne większości Rady Miej- 
skiej. 

Jeżeli chodzi o pierwszy z tych dwóch 
czynników, życia samorządu stolicy, ma 
mu, niestety, wiele ujemnego do za- 
wdzięczenia. 

Przedewszystkiem normalną gospo- 
darkę miasta hamuje brak podstawo- 
wych ustaw samorządowych, a tem sa- 
mem nieunormowanie źródeł dochodo- 
wych miasta. Najpilniejszą rzeczą jest 
jest zwiększenie tych źródeł, a między 
innemi udzielenie miastu rekompensaty 
za zredukowany od szeregu lat o 50% 
dodatek do państwowego podatku do- 
chodowego, na czem miasto traci obec- 
nie do 20 mili, złotych. 

Niestety, Rząd zajety od szeregu lat 
nieustanną walką polityczną nie ma na 
sprawy samorządowe czasu. A i odgło- 
sy, które dochodzą > projektach rządu 
w zakresie spraw samorządowych nie 
rokują pomyślnych dla samorządu horo- 
skopów, 

W związku z brakiem ustaw stoi też 
brak jakiejkolwiek konsekwentnej i prze 
myślanej polityki samorządowej ze stro- 
ny Rządu, nawet w sprawach bieżących. 
Ingerencje też Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, jako władzy nadzorczej, 
mają charakter przygodny; czasem słu- 
szne, czasem niesłuszne, zależne od po- 
glądów chwilowych pp. referentów mi- 
nisterjalnych, Co gorsza, towarzyszą im 
stale obciążenia budżetu miejskiego 
ciężarami, bez wskazania pokrycia, bądź 
redukcja w inny sposób dochodów mia- 
sta. 

Tak więc, wskutek Rozporządzenia 
P. Prezydenta mamy zredukowane do- 
chody z podatku od akcyz i monopoli 
państwowych. 

Ze świadczeń, które Rząd narzucił 
miastu w ostatnich czasach, na pierwsze 
miejsce wysuwa sie obowiązek utrzymy- 
wania miejskiego Wydziału wojskowego. 
Od r. 1926 obowiązki tego Wydziału zo- 
stały ustalone w 15 kolejnych Rozporzą- 
dzeniach P, Prezydenta i kosztują mia- 
sto rocznie ponad pół miljona złotych. 
Miasto ponosi też na rzecz Rządu bez- 
płatne świadczenia Biura adresowego, 
dopłaca do wykonywanych egzekucyj 
podatków rządowych, różnych opłat, 


i należności na rzecz Rządu, "eksmitnie . 


nawet urzędników, pozbawianych lokali 


służbowych. Ale z drugiej strony, miasto 
nie może wyesksimtować od Rzadu sta- 
łych i znacznych zaległości w opłacie za 
wodę i gaz. 

Szcześólniej jednak dotkliwie odbija 
się na budżecie miejskim i na całem ży- 
ciu stolicy, brak wielkiej iniciatywy Rzą- 
du w zakresie kredytów długotermino- 
wych dla miasta; bez tych kredytów jest 
niemożliwa budowa szkół, domów miesz- 
kalnych i najpilniejszych instytucyj dobra 
ogólnego. Jednakże wszystkie pożyczki 
z B. G K., obiecywane przez Rząd, za- 
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wości autorskich, tych wspaniałych czy 
tylko sympatycznych, błędów, że mogę 
westchnąć, że i tym razem się zawio- 
dłem. 

Podczas pauz na przzdstawieniu odzy- 
wały się głosy, że jest to sztuka „bez- 
pretensjonalna", Nie znam — nie uznaję 
takiego gatunku. Już samo napisanie i 
zaproszenie ludzi, żeby zobaczyli, jest 
przecież pretensją, I każdy, nawet mały 
rodzaj literacki, ma pewne zadania, pe- 
wne maximum i minimum ich wypełnie- 
nia, — więc np. pretensja do ułożenia 
dobrego aforyzmu jest inną, niż preten- 
sja, że się napisało dobrą komedję, ale 
pretensją pozostaje. 

Takie pobłażliwe traktowanie autora 
wyrządza mu z góry krzywdę. Właści- 
wie chce się powiedzieć, że p. Maszyń- 
ski nie próbował latać, tylko jechał na 
rowerze. 

Co mnie odrazu uderzyło w sztuce p, 
Maszyńskiego, to jakiś wiew z dawnych 
czasów, Zaczyna od t, zw. szarzyzny co- 
dziennego życia: małżeństwo, żyjące z 
sobą na wiarę od 20 lat, sprzecza się ze 
sobą, i ona w tym pojedynku, toczącym 
się, jak widać oddawna. posługuje się 
szantażowemi chwytami (,„złamałeś mi 
życie"), które kobiety znają od tysięcy 
lat, a które jednak wciąż na nowo budzą 
zastanowienie. Przypomina się epoka 
strindbergowska, w polskiej minjaturze 
Zapolska, Kawecki („Dramat Kaliny"), 
Kisielewski („Karykatury'”). Dawno się 
to już z naszej literatury ulotniło, mo- 
że niesłusznie. Dzisiejsze pokolenie lite- 
rackie już nie psychologizuje, twierdzi, 
że takie konflikty są filisterstkie i „nie- 
ciekawe", Możlwe jest jednak, że p, Ma- 
szyński albo swoje pierwsze zaintereso- 
wania literackie ma z tamtych czasów, 
albo sam na własną rękę odkrywa ten 
światek kwasów rodzinnych. którego 


wiodły; uzyskanie pożyczek zagranicz- 
nych, w okresie, gdy były one możliwe, 
nie znalazły aprobaty Rządu. Ten brak 
organizacji kredytu długoterminowego 
dla miasta stanowi najbardziej dotkliwą 
stronę stosunku Rządu do samorządu. 

Przykłady powższe ilustrują dobrze, w 
jak wielkim stopniu miasto cierpi na zu- 
pełnem zaniedbaniu przez Rzed spraw 
samorządowych, na braku wszelkiej pla- 
nowości w stosunku Rządu do samorzą- 
du i na dorywczości ingerowania w ży- 
ciu samorządu, 


SOLIDARNOŚĆ 3 KLUBÓW RADZIEC- 
KICH. 


Drugą cechą budżetu miejskiego jest 
wyraz, jaki on daje pełnej solidarności 3 
klubów, tworzących większość w spra- 
wach natury gospodarczej i: społecznej: 
Klubu Narodowego, Klubu Radnych ży- 
dowskich i klubu sanacyjnego. 

Z tendencjami większości radzieckiej 
reprezentacja PPS, w Radzie miejskiej 
prowadziła przez całe 3 lata nieustanną 
walke prawie na każdem posiedzeniu 
Rady. 

Tendencje te trzeba określić, jako u- 
przywilejowane traktowanie przez więk- 
szość słer posiadających miasta i dobrze 
sytuowanych i lekceważenie sobie po- 
trzeb i bytu mas żyjących z ciężkiej pra- 
cy najmniej, mas robotniczych i pracow- 
niczych. 

Jako pierwszy przykład może służyć 
budżet dochodów miasta w zakresie 
t. zw. podatków  samoistnych, których 
charakter i wysokość niemal w zupełno- 
ści zależy od uchwał Rady. 


Z podatków tych zaledwie kilka ob- 
ciąża szeroki ogół podatników; tak więc 
podatek |okalowy, który płacą wszyscy, 
podatek widowiskowy. Jednakże te 2 po- 
datki wraz z pozycją kar egzekucyjnych 
przynoszą miastu łącznie 13.300 zł. ý 

Następujące zestawienie oświetla wy- 
sokość sum. ściąganych ed słer posiada- 
jacych: podatek od przedmiotów zbytku 
175.000 zł, od placów i gruntów 200,000 
zł, od zbytku mieszkaniowego 140.000 
zł, od spadków i darowizn 190.000 zł., 
od podnajmu mieszkań 600.000 zł; ra- 
zem 1.705.000 zł.! 

W dniach ciężkiegoe kryzysu gospo- 
darczego i ogólnej nędzy mas, sfery po- 
siadające nie mogą się zdobyć na jaką 
taką przynajmniej ofiarę z swych dóbr i 
ze swego dostatku! 

Wszelkie też wysiłki ze strony nasze- 
go klubu, aby zwiększyć dochody mia- 
sta przez obciążenie sfer posiadających 
drogą opodatkowania przyrostu wartości 
nieruchomości, zwiększenia opodatkowa- 
nia placów, inwestycyj prywatnych, nad- 
budówek, i t. d., spotykały się ze zwar- 
tym i zdecydowanym oporem większości, 

Za ilustrację tych spraw może posłu- 
żyć walka ð t. zw. podatek od adjacen- 
tów, t. i od właścicieli nieruchomości, 
których wartość zwiększa się na skutek 
przeprowadzenia przez miasto kanali- 
zacji, wodociągów czy jezdni—od trzech 
lat projekt tego najsłuszniejsześo podat- 
ku spoczywa w biurku P. Prezydenta 
miasta, 
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znaczenie dawniej nad miarę przesadza- 
no. Nowego nic tu autor nie wnosi, ale 
kreśli taką przykrą sytuację z dużą do- 
zą łatwego prawdopodobieństwa. 

Rychło jednak staje się kaliber sztuki 
lżejszym. Mąż okazuje się nowem wy- 
daniem pana Dulskiego, który pod nieo- 
becność żony umizga się do ładnej agent 
ki handlowej i kupuje od niej froterkę e- 
lektryczną, jedną, drugą, byle mieć oka- 
zję zaproszenia jej na obiadek we dwoje. 
Za to jędzy żonie przydzielił autor za- 
danie tym razem oryginalniejsze: nie o 
zatarg małżeński mu chodzi, lecz o 
przedstawienie takieśo charakteru, egoi- 
stycznego, podświadomie złośliwego, a 
przytem obdarzonego temperamentem. 
Pokazuje, że taki charakter wszystko 
dokoła siebie zakwasza, przygasza, przy- 
śniata. A potrzebne mu to jest jako kon- 
trast: gdyż obok niej pokazuje miłą o- 
sóbkę, słoneczną Zosię, która, gdzie wej- 
dzie, roztacza słodki czar, to też starsi 
i młodsi Igną do niej, jak muchy do 
miodu, 
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Trzeba też stwierdzić, że większość 
Rady miejskiej wyzyskuje jak najbar- 
dziej konsekwentność swą przewagą li- 
czbową na korzyść słer, których intere- 
sy reprezentuje, 

PRZEDSIĘBIORSTWA MIEJSKIE, 

Budżet miasta przewiduje jeszcze je- 
den dział dochodów — z przedsiębiorstw 
miejskich. W tym roku nie wnosi on sum 
znacznych, bo łącznie koło 4 milj, a w 
tem z tramwajów ponad 2 milj. i z auto- 
busów (!) 514.630 zł. 

Dział ten wyjątkowo nie dostarcza 
większych przelewów do Kasy miejskiej 
jedynie dzięki temu, że Magistrat pod 
wpływem opinji publicznej zmuszony był 
cofnąć w ostatniej chwili swój wniosek 
o podwyżkę ceny biletów tramwajo- 
wych. 

Stan taki utrzymany być winien jed- 
nak na stałe! Instytucje dobra społecz- 
nego nie mogą być przedsiębiorstwami 
dochodowemi dla miasta, a wszelkie swe 
zyski winny obracać na dalszy ich roz- 
wój i dalsze podniesienie świadczeń dla 
obywateli. 

Jeżeli przytem chodzi o tramwaje 
miejskie, to ściąganie wraz z opłatą 
tramwajową podatku pośredniego obcią- 
ża właśnie ogół pracujący Warszawy z 
równoczesną krzywdą dla tego samego 
ogółu, który jeździ tramwajami przeła- 
dowanemi, nieogrzewanemi, a na nie- 
których linjach brudnemi. 

Wszelkie też nowe wnioski o podwyż- 
kę tramwaiową, czy to podwyżkę ceny 
za gaz, o ile miałyby one być źródłem 
dochodów ogólnych miasta, będziemy 
zwalczali. 

Istnieje jednak jeszcze dział przedsię- 
biorstw miejskich, które w inicjatywie 
miały przynosić ludności korzyść, jako 
czynniki regulujące ceny produktów 
pierwszej potrzeby życiowej.. Takiemi 
miały być Miejskie Zakłady zaopatrywa- 
nia, Miejskie gospodarstwo rolne i leśne, 
Mieczarnia miejska, Piekarnia, Cegielnia 
i inne, 

Instytucje te, pod opieką obecnego 
Magistratu nie spełniają swych zadań i 
znajdują się w zupełnej ruinie, a jak nie- 
które z nich, stały się nawet źródłem 
obciążenia funduszów miejskich. Założe- 
nia zaś, którym miały służyć i samo ich 
istnienie, przez całą kadencję obecnej 
Rady były przedmiotem ciągłych i na- 
miętnych ataków klubów  solidarnej 
wiekszości radzieckiej, 

Niepowodzenia tych instytucyj nie mo- 


żemy przypisać ich założeniom. Walkę 


z'riemi ze strony większości Rady miej- 
skiej trzeba traktować, jako podyktowa- 
ną interesami prywatnych przedsiębior- 
ców i kupców, a winę upadku ich prze- 
dewszystkiem widzieć w nieudolności 
Magistratu i w niedostatecznem rozu- 
mieniu przez Magistrat ich znaczenia. 


BUDŻET ROZCHODOWY. 


Budżet rozchodowy miasta był oma- 
wiany przez Klub PPS. przy wszystkich 
poszczególnych działach i ogólny stosu- 
nek naszego Klubu do świadczeń Rady 
miejskiej na rzecz obywateli został scha- 
rakteryzowany w reklaracji klubu, zło- 


poezji. Wyznania po jednej i po drugiej 
stronie szafy — to jest także pod wzśglę- 
dem reżyserskim udatne. Ale to są chwi- 
le, z których autor ześlizguje się w zba- 
nalizowany już oddawna sentymenta- 
lizm. Te pierwiosnki czy dzike różyczki 
tak ulubione przez polskich powieścio- 


| pisarzy i komedjopisarzy (t. zw. specja- 


Kontrast ten po stronie jędzy udał się | 


lepiej, niż po stronie Zosi, Ale w każ- 
dym razie zamierzenie jest ładne, godne 
pochwały, W II i III akcie są sceny 
gdzie ten cień niejako walczy z tem świa 
tłem, Nie wyszło to tak dobrze, jak zo- 
stało pomyślane, może z winy autora, 
może z winy reżyserji. Grano bowiem 
tę rzecz na wszelki wypadek, jak zwy- 
kłą farsę. Ale zdaje mi się, że p, Ma- 
szyńskiemu jak na farsę niestarczy hu- 
moru i dowcipu sytùacyjnego. Ratuje się 
i posuwa się naprzód scenkami reali- 
stycznemi — trywialnemi trochę — a 
ciafnie go, i to dość żywiołowo, liryzm. 

W tej Zosi od pierwszego wejrzenia 
zakochuje się Kazimierz, właściciel ziem- 
ski, Scena ich flirtu w II akcie ma kilka 
momentów zupełnie szczerej i pięknej 


listów od „jasnych stron życia”), już się 
nam dawno opatrzyły. Są niewspółcze- 
sne, Nie wierzy się im ich absolutnej 
niewinności i. naiwności, 

I p. Maszyński wydaje się w tej sztu- 
ce jakiś — wczorajszy, Pogodny, niefra- 
sobliwy, łatwowierny. Zosi wszystko i- 
dzie za łatwo i autorowi także. Raz, 
dwa, trzy — zakochał się w niej bogaty 
panek, i dziewczyna robi karjerę, Spoty- 
ka ją wprawdzie w JII akcie u swojego 
przyjaciela, owego  Dulskiego, przy li- 
bacji szampanowej, ale mu to nic nie 
szkodzi, nie jest zazdrosny, nie podej- 
rzewa — bo też i niema o co! — snuje 
swą arję miłosną dalej. Pikanterji ani 
za grosz. Panienki 15-letnie można na 
tę sztukę posłać. 

Od pewnego czasu jakaś pani przy- 
syła mi listy ze skargami na niemoral- 
ność sztuk A. G, Siedleckiego. Uwa- 
żam, że „Robotnik” nie jest ulem na ta- 
kie skargi, raczej „Kurjer Warszawski”, 
gdyby tam A, G., S. nie siedział (w tem 
sękl), I przyszło mi na myśl, że chociaż 
i Siedlecki daje ów szlachecki, hreczko- 
siejski sentyment, ale gdy go tu i ow- 
dzie wsunie ziarnko pieprzu, to go ra- 
tuje, to są przeprosiny za ckliwość, przy- 
znanie, że dworek, żabki i księżyc nie 
wystarczą. 

Ten trzeci akt ze swoją tanią dobro- 
dusznością i wesołością pokazuje, że 
autor jeszcze nie umie humorystycznie 
likwidować nagromadzonych wątków. 
(Ja też nie potrafię). Kończy nastrojem 
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D Z I Ś Operetka 
Ww „SŁOWIK 

RADJO HISZPAŃSKI" 


ZJAZD 


ZWIĄZKU MIAST POLSKICH 
W KRAKOWIE 


(Telegram własny). 

Zjazd zagaił prez. Słonimski, Tow. 
Ziemięcki wybrany do prezydjum, Tow. 
Szczyrek zgłosił protest przeciwko no- 
minantom. Przyjęto nowy statut, Uchwa 
lono rezolucję, żądającą pomocy finan- 
sowej dla samorządów. 


Ot DE. RAT KPO p OFOP POT De 


ZGON B. POSŁA Z B. B. 
KIRSZBRAUNA 


Wczoraj zmarł w 49 roku życia po długiej 
chorobie sercowej b. poseł na Sejm Eliasz 
Kirszbraun, przywódca stronnictwa Żydów- 
ortodoksów „Agudas Izrael", Zmarły był ra- 


,dnym m. Warszawy i prezesem rady gminy 


żydowskiej w Warszawie. Ostatnim czynem 


' politycznym b. p. Kirszbrauna był ogłoszo- 
| ny w przededniu ostatnich wyborów do Sej- 
| mu list do Marszałka Piłsudskiego, w któ- 


rym zmarły wyłuszczył postulaty ludności 
żydowskiej w Polsce. Z powodu złego stanu 
zdrowia b. p. Kirszbraun nie wystawił swej 
kandydatury do ostatnich wyborów sejmo- 
wych. Pogrzeb odtędzie się dzisiaj. 


WIKTOR TY A JS OWOEAGEO A 
Z LOTU POLSKIEGO 


> NAD CZARNYM LĄDEM 


Według nadesłanych do kraju wiado- 
mości przez polskich lotników kpt. Ska- 
rżyńskiego i por. Markiewicza, którzy 
odbywają lot na polskiej awjonetce doo- 
koła Afryki, start do dalszego lotu z 
Kaira nastąpi w dniu 20 b, m. 

Lotnicy wyruszają z Kairu do Khar- 
tum w Sudanie angielskim. Jest to naj- 
dłuższy etap lotu, gdyż wynosi 1,750 
klm. Z Khartum lotnicy polscy polecą 
do Addis Abbeba, stolicy Abisynji (od- 
ległość 1,100 klm.), stamtąd zaś ruszą 
do dalszych etapów nad Tanganiką. 
Kongiem belgijskiem, Kamerunem i t.d, 

Pierwsze wiadomości po odbyciu lotu 
z Kairu do Khartum nadejść mogą do 
Warszawy najwcześniej w dniu 23 b.m. 
wieczorem. lub 24 b. m. przed połud- 
niem, SZA 
E aii TPN ZE NOP WÓZ 
żonej na ostatniem posiedzeniu Rady, 
stwierdzającej, że klub głosować będzie 
przeciwko całości budżetu, 

Jednakże stosunek miasta do spraw 
takiej wagi, jak bezdomność, pomoc bez- 
roboczym, gospodarka na przedmieś- 
ciach, opieka społeczna, szpitalnictwo, 
oświata, zaniedbanym w najwyższym 
stopniu, nieodpowiadającym ani godno- 
ści miasta, ani piekącym potrzebom, mu- 
si być wszechstronnie i oddzielnie o- 
mówiony. 

Dotyka on zbyt ważnych zagadnień 
dla ludności pracującej miasta. aby ymo- 
żna nad niem przejść łatwo do porządku. 

Henryk Raabe. - 


melancholijnym, — małżeństwo wraca 
do swej szarzyzny, jak w  „Dramacie 
Kaliny", A młoda para wyfruwa. 

Grano sztukę po koleżeńsku, mimo to 
bardzo dobrze. Miałem to szczęście, że 
w roli Zosi p. Romanówna po raz pierw- 
szy podobała mi się naprawdę. Kazimie- 
rza grał sobie sam p. Maszyński — więc 
mieliśmy rzadką sposobność widzieć stu- 
procentowo autentyczną interpretację 
roli, Mimo to — olśnienie miłosne nie 
wychodzi tak, jakby powinno. Winą jest 
za szczupłe pod względem literackim 
„artykułowanie'” (rozwinięcie) tej sceny 
Piękność i czar rozumie się sam przez 
się, gdy jest opisywany w książce, na 
scenie nawet lakoniczność powinna być 
jakoś wymowną (proszę czytać Szekspi- 
ra). Jędzą była p. Modrzewska i tu 
Makuszyński dodałby zastrzeżenie: naj- 
milsza artystka pod słońcem. Była ra- 
czej krzykliwa niż gderliwa. Mąż — p, 
Fritsche, bez zarzutu. Dużą rolę miał p. 
Małkowski, jako lokaj u męża — jemu 
przypada też w udziale wygłosić senten- 
cję końcową, która trochę wypada ze 
stylu sztuki: 

— Niema radości bez cierpienia, rze- 
kła małpa, całując jeża, 

Tak można kończyć każdą sztukę i— 
recenzję. 
e Karol Irzykowski. 
P. S. Przychylne naogół przyjęcie de* 
biutu p. Maszyńskiego przez prasę tłu- 
maczy się względami gościnności Í 
wdzięczności, P, Maszyński swoją dos- 
konałą grą aktorską tyle usług wy” 
świadczył literatom naszym i obcym, że 
i literaci — nie ci sami, z wyjątkiem pa- 
ru, lecz solidarność obowiązuje — teraz 
„wychodzą mu naprzeciw”, Przy drugiej 
sztuce literaci-krytycy bywają już suro- 
wi, nawet zbyt surowi (odwet?), wtedy 


| już uważa się autora za „swoieśc', 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


TYGODNIK SPORTOWY 


RoK III 


ZE SPORTU 
ROBOTNICZEGO 


MISTRZOSTWA W. R. S, K. 0. 
PING-PONG. 


Rozgrywki ping-pongowe o mistrzo- 
stwo W, R, S. K. O. zostały już ukoń- 
czone. Pozostał jeszcze do rozegrania 
finał, który według regulaminu odbę- 
dzie się pomiędzy pierwszemi trzema 
drużynami grupy I i mistrza grupy II. 
Po rozgrylwkach okazało się, iż do fi- 
nału wchodzą Gwiazda, Skra, Czarni 
i Gwiazda II, Finał rozegrany zostanie 
w soboty i w niedzielę, t, j. 28 lutego 
o godz, 18 i 1 marca o godz. 12 w lo- 
kalu Skry. Finał odbędzie się syste- 
mem puharowym, przyczem losowanie 
odbędzie się dzisiaj, 

KOSZYKÓWKA. 

Mistrzostwa koszykówki posuwają się 
w bardzo powolnem tempie, Jeden ter- 
min w tygodniu jest niewystarczający 
na tak dużą ilość drużyn, zgłoszonych 
do mistrzostw. Już w najbliższym cza- 
sie W. R. S. K, O. ma zamiar wziąć 
jeszcze jeden termin, w poniedziałek, 

Ostatnie wyniki: 

Start II — Start III 15:2. 

Skra piłkarze — Sarmata II 19:13, 

Najbliższe mecze:  - 

Start II — Skra I (kobiety), 

Marymont I — Sarmata I. 


ZEBRANIE KIEROWNIKÓW  SKCJI 
PING-PONGOWYCH, 

Dziś o godz. 19 w lokalu Z, R. S. S, 
ul. Flory 1 odbędzie się zebranie kie- 
rowników sekcji ping-pongowych, któ- 
rych drużyny weszły do finału mi- 
strzow W. R. S. K. O. 

Na zebranie stawić się muszą kie- 
rownicy Skry, Gwiazdy i Carznych. Na 
porządku dziennym sprawa finału ping- 
pongowego. 

WE CZWARTEK GRA REPREZENTA. 

CJA KURSU MĘSKIEGO Z REPRE- 

ZENTACJĄ WARSZAWY ROBOTNI- 
CZEJ. 

W najbliższy czwartek t, j, 26 lutego 
o godz. 20 repre zentacja Kursu i War- 
szawy roze grają mecz koszykówki, 
Składy reprezentacyj przedstawiają się 
następująco: 

WARSZAWA 

Smosarski I, Smosarski II, Maciejew- 
ski Błazałek II ze Skry, Fortuński i 
Wójcik z Marymontu i Wattenberg z 
Gwiazdy. 

KURS f 

Rothe, Czadek z Widzewa łódzkie- 
go, Zębalski, Trochanowicz z Legji 
krakowskiej, Sierpiński ze Znicza, Szym 
ma z R. K, S, Katowice i Kie Iman z 
Jutrzni. 


MISTRZOSTWA CIĘŻKO-ATLETYCZ- 
NE W. R. S. K. O. 

W sobotę i niedzielę t. į} 28 lutego 
i 1 marca zostaną rozegrane mistrzo- 
stwa W. R. S. K, O. w ciężkiej atlety- 
ce i podnoszeniu ciężarów. Zawody od- 
będą się w sali Elektryczności ui. Eie- 
ktryczna 2, podnoszenie ciężarów w 
sobotę o godz, 17,30 i walki w niedzie- 
lę o godz, 15. 

Do mistrzostw zgłosili się zawodnicy 
Skry, Elektryczności i Gwiazdy. 

Waga zawodników odbędzie się w 
lokalu Elektryczności w piątek 27 lu- 
tego o godz, 18—20. 

Zgłoszenia zawodników należy nad- 
syłać do tow. Koseckiego ul. Elektrycz- 
na 2, Wpisowe od zawodnika do każ- 
dej konkurencji wynosi 1 zł. 


KONFERENCJA KIEROWNIKÓW 
SEKCYJ PIŁKARSKICH. 


We środę 25 lutego o godz. 19 w lo- 

kalu Z. R. S. S. odbędzie się konferen- 
cja kierowników sekcyj piłkarskich klu- 
bów, zrzeszonych w W. R. S. K. O, 
“wołana w związku z rozpoczęciem 
1owego sezonu piłkarskiego, 
WALNE ZEBRANIE R. K. S, ZNICZ. 
W przyszłą sobotę t, j, 28 lutego od- 
będzie się doroczne walne zebranie R. 
K. S$. Znicz-Pruszków w lokalu włas- 
nym. 

Początek zebrania o g, 17 w pierw- 
szym i o 18 w drugim terminie, 


aaa EA 
WARSZAWIANKA SKRA 3:0 


Obie drużyny grały z kilkoma rezer- 
wowymi. Mecz odbył się na boisku Skry 
o charakterze wybitnie towarzyskim. 
Bramki zdobyli Zwierz II, Fert i Pońsko 
2o jednej. 
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Warszawa, 23 lutego 1931 r. 


Męski Instruktorski Rurs Sportowy 


Zaledwie został skończony kobiecy 
kurs sportowy rozpoczął swą pracę 
nowy kurs męski, Praca Z,R.S,S, w kie- 
runku przysparzania sportowi robotni- 
czemu nowych instruktorów nie ustaje. 
Rok rocznie organizowane kursy in- 
struktorskie dostarczają całe zastępy 
wyszkolonych organizatorów i instruk- 
torów sportowych, którzy później od- 
powiednio mogą prowadzić pracę spor- 
tową w klubach robotniczych, 

Rok obecny pod tym względem na- 
dawał się jak żaden inny, Wzmożony 
rozwój sportu robotniczego, wielkie 
bezrobocie złożyły się na to, iż kursy 
były obsyłane tak licznie że wiele zgło- 
szeń musiano nie przyjąć, Obecny In- 
struktorski Kurs Sportowy udał się 
świetnie, Ilość uczestników, wspaniałe 
siły wykładowcze, sprężysta organiza- 
cja złożyły się na doskonałą całość, 

Na kurs zgłosiło się 44 uczestników, 
z czego 41 z prowincji, Najliczniej re- 
prezentowany jest Śląsk, bo aż przez 
13 uczestników. Z innych miast przy- 


było: z Krakowa 2, Tarnowa 2, Lwo- 
wa 2, Łodzi 2, Kalisza 2, Radomia 4, 
Wilna 3, Piotrkowa 2, Borysławia 2, 
Nowego Sącza 1, Tomaszowa 1, Prusz- 
kowa 1, Glinika Marjanpolskiego 1 i z 
Warszawy 3. Uczestncy mieszkają w 
Schronisku przy ul. Czerniakowskiej 
131, Tam również odbywają się wykła- 
dy i gimnastyka. Gry sportowe prowa- 
dzone są w Ośrodku W, F, Komendan- 
tem i instruktorem kursu jest tow. Bo- 
ski, Program teoretyczny obejmuje wy- 
kłady z dziedziny sportu, higjeny, orga- 
nizacji klubów, historji sportu robotni- 
czego, anatomii i fizjologii, ratownic- 
twa, kultury i oświaty. Wykłady pro- 
wadone są przez najlepsze siły, Wykła- 
dy wchodzące w skład wiedzy lekar- 
skiej prowadzą prof, dr, M. Michało- 
wicz i dr. Morawski Z, organizację, 
historję i ideologję sportu robotniczego 
dr. J, Michałowicz i tow, Marciniak, 
o pracach kulturalno-oświatowych w 
klubach robotniczych pos. Czapiński, 


organizacja władz i przepisy P.Z.P.N.— 
pp. Rusecki i Posner, organizacja P, U. 
W, F, p. mjr. Wądołkowski, organizacja 
w klubach — tow. Halfter, Pietrusiak. 
Prócz tego senator dr, Kopciński i sen. 
Sokołowski prowadzą wykłady społecz- 
ne oraz wykłady i zajęcia sportowe— 
tow. Boski, 

Oprócz wykładów i zajęć praktycz- 
nych kurs zwiedza wzorowe urządze- 
nia sportowe, oraz zabytki historyczne 
Warszawy. 

Tak obfity program gwarantuje osią- 
śnięcie wielkich korzyści przez uczest- 
ników. Obserwując wielki zapał, jaki 
panuje na kursie można śmiało twier- 
dzić, że rezultaty kursu będą jak naj- 
lepsze, Najbardziej radosnym objawem 
na kursie jest fakt uczestnictwa repre- 
zentantów całej Polski, Widać z tego, 
że nietylko ,„mocne” nasze oś"odki pra- 
cują, ale również i te, gdzie dotychczas 
ruch robotniczy sportowy stawiał pierw 
szesze kroki, 

K. B. 


PaRa PRA, 


Wielki sukces robotniczych bokserów Polski 


w meczu z Niemcami 


Polacy zwyciężyli 9:7 


ROCHLEDER — waga półciężka. 


Wczorajszy mecz bokserski był jesz- 
cze jednym wielkim sukcesem robotni- 
czego sportu na terenie międzynarodo- 


Dla polskiego sportu robotniczego | 
suksecem, | 


mecz ten był podwójnym 
Pierwszy — to sukces sportowy odnie- 
siony nad naprawdę silnym przeciwni- 
kiem, drugi — czysto moralny, 

W dobie, kiedy szowinizm, istniejący 
pomiędzy obozem nacjonalistów pols- 
kich i niemieckich, święci swoje naj- 
większe triumfy, meczem tym proletar- 
jat polski pokazał, iż międzynarodowa 
łączność proletarjacka istnieje ponad 
wszelkie nienawiści i szowinizmy nacjo- 
nalistyczne, 

Przy pełnej sali, w obecności przed 
stawicieli konsulatu niemieckiego, Z 
R. S. S. i P. U. W. F, stanęły naprzeciw 
siebie dwie drużyny: Niemiec i Polski. 

Przed walkami. wygłos li mowy powi- 
talne kierownik drużyny niemieckiej i 
polskiej, podkreślając zgodnie łączność. 
istniejącą w robotniczym sporcie mię- 
dzynarodowym, poczem obie. drużyny 
wzniosły okrzyk’ powitalne, ; 

Po wzajemnym przedstawieniu się za- 
wodników weszła na ring pierwsza pa- 
ra. 


WAGA PAPIEROWA. 
ROLMAN (N.) — ROTHOLC (P). 

Walkę rozpoczęli obaj zawodnicy w 
szybkim tempie, Obustronne ataki koń- 
czyły się ładnemi serjami. Pierwsza run- 
da n'e wykazała przewagi żadnego z za- 
wodników. Natomiast w drugiej i trze- 
ciej rundzie górował wytrzymalszy fi- 
zycznie Rotholc, to też spotkanie wygrał 
całkowicie zasłużenie. Obaj zawodnicy 
o niezłej technice, wykazali się dużą am- 
bicją. 

WAGA MUSZA. 


THANNHAUSER (N.) — LEWICKI P.) | 
Spotkanie to było chyba najbardziej , 


niepewne co do wyniku. Jeden i drugi 
stosowali złą taktykę, przez co walka 


straciła na uroku, Bardzo zacięta do sa- 
mego końca, w wyniku dała zwycięst- 
wo Lewickiemu, który w trzeciej run- 
dzie ciosami podbródkowemi zebrał wię- 
cej punktów na przeciwniku. 
WAGA KOGUCIA. 
GOSS (N.) — OLSZEWSKI (P.). 
Najładniejsza walka dnia, Obaj bok- 
serzy dobrzy technicznie i taktycznie, 
bardzo szybcy i rozporządzający silne- 
mi ciosami, Olszewski znany z paprzed- 
nich meczów ze swego spokoju, potrafił 
zachować go i w tej walce, Niemcy w 
'tej walce liczyli na pewną wygraną, 
gdyż Goss był jednym z najlepszych ich 


zawodników, Spotkanie to wygrał Ol- 


szewski zupełnie wyraźnie. 


WAGA PIÓRKOWA, 

KUNZE (N.) — PANKIEWICZ (P.). 

Przy stanie 6:0 pkt. dla Polski roz- 
poczęto to spotkanie, aby po niespełna 
1 min. przerwać go, wskutek poważnie 
uszkodzonego oka Pankiewicza. Zaraz 
na początku zawodnicy zderzyli się gło- 
wami, co w skutkach dla Pankiewicza 


, było niezbyt przyjemne, gdyż uznano go 
i przyznano į 


za niezdolnego do walki 
zwycięstwo Kunzemu. Wynik meczu 6:2 
dla Polski. 
WAGA LEKKA, 

MATTYKA (N.) — GŁOWACKI (P)). 

Zaraz na początku rzuciło się w o- 
czy, iż obaj zawodnicy — to wysoka kla- 
sa. Obaj spokojni, wyczekujący na błąd 


przeciwnika, przez pierwsze minuty ba- . 


dali się wzajemnie. Niemiec lepiej zbu- 
dowany narzucał jakgdyby, prowokują- 
cemu go Głowackiemu, tempo, GŁowac- 
ki popełnił zasadniczy błąd taktyczny, 
przyjmując walkę na dystans, co przy 
długich rękach Mattyki nie było zbyt 
szczęśliwe, Po bardzo niespokojnej wal- 
ce ogłoszono remis. 


WAGA PÓŁŚREDNIA, 
NIEDERGESAES (N.) — STRZELEC (P) 


Obok walki w wadze koguciej naj- 


' piękniejsza walka dnia. 


LERCH — Waga średnia, 


m 


ZZ WO eea a M O A 


, przeważnie w żołądek odniosły 
| skutek w 2-ej rundzie. Gago został wyli- 


NIEDERGAESES — waga półśrednia. 


Przeciwnicy różnili się zasadniczo 
budową, Naprzeciwko szczupłęgo i wy- 
sokiego Strzelca stanął krępy i niski 


| Niędergesaes. Obaj taktycznie i techni- 
| cznie bardzo dobrzy prowadzili walkę 


czysto i ciekawie. Ciosy padały w błys- 
kawicznem tempie, serjami, dłuższe jed- 
nak ręce Strzelca częściej trafiały prze- 
ciwnika. Walkę wygrał pewnie Strze- 
lec. Spotkanie to zadecydowało o zwy- 
cięstwie Polski, prowadzącej teraz 9:3. 
Zanosiło się na katastrofalną porażkę 
Niemiec, gdyby nie ostatnie dwa spotka- 
nia, w których walczyli chyba ich naj- 
lepsi bokserzy, Coprawda w obu wal- 
kach nasi zawodnicy byli lżcjsi o całą 
kategorję. Musieli oni walczyć wskutek 
choroby Lanberblatta i Durawy. 


WAGA ŚREDNIA. 
LERCH (N.) — KOSTRZEWA (P.). 


Od samego początku Niemiec atakuje 
całemi serjami, męcząc przeciwnika do 
tego stopnia, iż w 3-ciej rundzie Kostrze 
wa ledwie chodzi, Zwycięstwo przyzna- 


| no lepszemu Lerchowi. 


WAGA PÓŁCIĘŻKA, 
ROCEHLEDER (N.) — GAGO (P.) 


Po przeszło półrocznej przerwie Ga- 
go wyszedł na rin$ przytem w nie swo- 
jej wadze i z bardzo dobrym przeciwni- 
kiem, O ile pierwsza runda dała zaledwie 
lekką przewagę. Rochlederowi o tyle w 
drugiej był on bezapelacyjnie panem sy- 
tuacji, Silne i szybkie ciosy, zadawane 
swój 


czony. Na pochwałę Gagi trzeba zauwa- 
żyć, że walczył bardzo ambitnie i odwa- 
żnie i w pierwszej rundzie miał bardzo 
dużo pięknych momentów. 


Walka ta rozstrzygnęła o ostatecznym 


, wyniku, który brzmi 9:7 dla Polski. O- 
ceniając przebieg meczu, trzeba przy- | 


znać, że Polska wygrała zasłużenie, U 


Niemców w naisłabiei zareprezentowa- i 


Sam | 


RÓŻNE WIADOMOŚCI 


ZWYCIĘSTWO SERA MARTINA. 


Drugi start Sera Mirtina w Ameryce 
udał się doskonale, mianowicie w Fila- 
delfji Francuz wygrał bieg 660 yardów 
(603 mtr.) w czasie 1:22,4 przed Blan- 
ckardem i P. Martinem. 


Z ZAWODÓW W HALI AMERYKAŃ- 
SKIEJ. 


Na zawodach lekkoatlętycznych w 
Madison Square Garden bieg na 1 milę 
ang. (1609,3 m) wygrał Coan 4:13 przeł 
Venzkem i Congerem. Bieg na 880 y. 
(804,6 m.) wygrał Chapman 1:52,4 przed 
Sera Martinem, Edwardsem i Paul Mar- 
tinem. 


WARSZAWSKIE REKORDY W POD- 
NOSZENIU CIĘŻARÓW. 


Lista rekordów okręgu warszawskie- 
go w podnoszeniu ciężarów przedsta- 
wia si ęnastępujaco: Rwanie oburącz 
w. piórkowa — Hosenbal (Legja) 68 kg. 
w, lekka — Merkel I (Legja) 81 kg, w. 
waga kogucia Merkel II (Legja) 66 kg, 
półśrednia — Lupacki (YMCA) 76 kg. 
w. średnia — Błoniecki (YMCA) 75 kg, 
w. półciężka — Hebda (YMCA) 74 kg, 
w. ciężka — Miazio (YMCA) 83 kg, 
Wyciskanie: Merkel 68 kg, Hosenba! 
68 kg, Merkel I 82 kg, Zalewski (Elek- 
trycz — waga półśrednia) 77 kg, Bło- 
miewski 79 kg, Hebda 76 kg, Miazio 
77 kg. Podrzucanie: Merkel II 84 kg, 
Hosenbal 86 kg, Merkel I 100 kg, Ziół- 
kowski II (Legia — w. półśrednia) 95 
kg, Błoniecki 95 kg, Szpagat (Legja — 


! w. półciężka) 90 kg, Miazio (YMCA), 
: Puciata (Legja) obaj w wadze ciężkiej 
z po 105 kg. 


SUKCES ARGENTYŃSKICH PIŁKA- 
RZY. 


Argentyńska drużyna piłkarska Gym- 
nasia La Plata pokonała w Monachjum 
zespół Miinchen 1860 w stosunku 4:0. 


O WZOROWY KLUB LEKKOATLE- 
TYCZNY. 

Zarząd PZLA rozpisał konkurs na 
pracę o wzorowym klubie lekkoatlety- 
cznym. Praca ta nie powinna przekra- 
czać 400 wierszy druku i obejmować 
winna określenie wzorowych zasad or- 
śanizacyjnych. Termin składania prar 


upływa 1 maja. 


12 MILJ. MŁODZIEŻY UPRAWIA 
SPORT W AMERYCE. 
Według statystyk amerykańskich do- 
wiadujemy się. że 12 miljonów młodzie- 
ży od lat 8—18 uprawia sport w USA. 
ZWYCIĘSTWO TŁOCZYŃSKIEGO NA 
RIWIERZE. 


W turnieju tenisowym w Nicei Tło- 


„czyński pokonał mistrza Jugosławii — 


Schaffera 6:4, 6:2, 


UBEZPIECZENIE GRACZY LIGO- 
WYCH. 
Zarząd ligi ubezpieczył graczy ligo" 
wych w „Riunione Adriatica" od dnia 


.10 marca. W wypadku całkowitego ka- 


lectwa — 20 tys. zł, w wypadku śmier- 
ci — 10 tys. zł, w razie niezdolności 


chwilowej do pracy — 6 zł. dziennie. 
MECZ CIĘŻKOATLETYCZNY POMO. 
RZE — ŁÓDŹ. 


W Bydgoszczy rozegrany zostanie 1 
marca mecz  ciężkoatletyczny Pomo- 
rze — Łódź. l 

ZAWODY FIS W ROKU 1933. 

Następne narciarskie mistrzostwa Eu- 


ropy rozegrane zostaną w r. 1933 w 
Austrji. 


PZA 5 TPA ERA CP. eS pO Ay PRAC NEREK 


POLONJA BIJE GWIAZDE 7:0 


W sobotę na boisku Skry rozegrano 
pierwszy w sezonie mecz piłkarski, 
przyczem drużyna ligowa Polonii poko- 
nała zespół Gwiazdy 7:0 (4:0), Mecz ` 
trwał tylko 2 X 30 min. ze względu na 
kiepski teren, Bramki zdobyli: Malik, 
Pazurek II i Ogrodzińsk: (po 2) i Kacza- 
nowski (1), Sędzia p, Muskat, 


WEEPR aaa aa aai CTN Ng i A 


li się: Rolman i Thannhausser, pozosta- 
li jednak to wszystko wysoka klasa. 

W drużynie polskiej słabych punktów 
nie było. Dwaj ostatni zawodnicy pomi- 
mo że przegrali byli bardzo dobrzy. 

Wszystkie walki prowadzone były w 
ładnym stylu. - 

Mecz Polska — Niemcy był szczęśli- 
wym pomysłem. Przed Olimpjadą robot- 
niczą będzie on dla nas iadnem świade- 
ctwem potęgi polskiego sportu. Zwycię- 
stwo nad Niemcami odbije się głośnem 
echem w całem świecie sportowem i pod 
niesie nasz prestiż zagranicą, 


K. B. 


WMA Stró " 


KRONIKA STOŁECZNA 


| 


POBÓR. 


We wtorek 24 b. m. wlokalu przy ul. Do- 
brej 7 Zodbędzie się dodatkowa komisja po- 
borowa dla poborowych zamieszkałych w 
komisarjatach: 1, 2, 3, 4, 5, 12 i 26, podlega- 
jących PKU Nr. 1, Na komisję tę winni sta- 
wić się wszyscy ci poborowi, którzy dotąd 
obowiązku tego z jakichkolwiek powodów 
nie dopełnili, a obecnie otrzymali wezwania 
: komisarjatu rządu. 


DOROŻKI SAMOCHODOWE W NOWYM 
KOLORZE. 


W sobotę 21 b. m. dział ruchu kołowego 
wydziału przemysłowego magistratu zareje- 
strował i wypuścił na miasto jedną doroż- 
kę samochodową w nowym kolorze popiela- 
to-szarym z pasem czerwono-białym z pa- 
sem czerwono ł białym, ściśle przystosowa- 
nym do nowych przepisów, uchwalonych już 
przez magistrat. Dotychczaowe taksówki w 
nowy kolorze mają pas w jednym tylko ko- 
lorze czerwonym. Druga zgłoszona w sobo- 
tę taksówka, jako nieprzystosowana w szcze- 
gółach do wspomnianych przepisów, nie by- 
ła zarejstrowana. 


PORODY W 


37-letnia Brajndla Dajczowa, przy mę- 
żu (Żyrardów, I maja 13), jadąc pocią- 
giem do Warszawy, powiła niemowlę 
płci żeńskiej. 

27-letnia Katarzyna Paturejowa (wieś 
Rembielice, pow. Częstochowski), rów- 


nież jadąc pociągiem, powiła dziecko 
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Jak wiadomo, od t kwietnia wspomniany 
nowy kolor obowiązywa ćbędzie wszystkie 
taksówki w Warszawie. 


ZAŁOŻENIE FUNDAMENTU NOWEGO 
DWORCA CENTRALNEGO. 


Jak się dowiaduje agencja PID, plany 
przebudowy warszawskiego węzła kolejowe- 
g' na rok 1931-32 przewidują m. in. zało- 
żenie fundamentu nowego Dworca Central- 
nego. Po zakończeniu wykopów, w pobliżu 
uł Emilji Plater roznoczną cię prace na pla- 
cu przeznaczonym na przyszły dworzec. Po- 
łożenie kamienia węgielnego nastąpić ma je- 
szcze jesienią r. b. 


NOWE POCHODNIE W STRAŻY OGNIO- 
WEJ. 


Dotychczas w straży ogniowej używane 
były pochodnie naftowe, które wydawały 
woń i słabo oświecały. Obecnie, tytułem pró- 
by. wprowadzono w I oddziale straży ognio- 
wej pochodnie . cetylenowe krajowego wyro- 
bu. Dotychczas próba wypadła pomyślnie, 
ponieważ nowe pochcdnie wydają światło o 
wiele jaśniejsze. 


POCIĄGACH 


, 


płci męskiej. '' obydwu wypadkach po 
przybyciu pociągów na dworzec głów- 
ny choremi zająłsię lekarz pogotowia, 
przewożąc Dajczową do zakładu położ- 
niczego na ul. Karowa, Paturejową zaś— 
na ulicę Żelazną. 


POŻARY 


Przy ul. Książęcej 2 w gmachu szpi- 
tala św. Łazarza zapaliły się sadze. Na 
miejsce przybyło pogotowie III oddzia- 
łu straży, które usunęło grożące niebez- 
pieczeństwo pożaru. 

— Przy ul. Wołyńskiej 20 wynikł po- 
żar w mieszkaniu lcka Finkielszteima, 
gdzie zapaliła się ścianka drewniana, 
przy której był ustawiony piec kuchen- 
ny. Pogotowie I oddziału straży, po 20 
minutowej akcji pożar ugasiło, wyrą- 
bawszy część ścianki. 


| 


— Przy ul. Grzybowskiej 14, wyniki 
pożar wskutek krótkiego spięcia w szko 
le religijnej Izraela Łaskiego. Pogotowie 
IV oddziału straży pożarnej w zarodku 
pożar ugasiło. 

— Przy ul. Marszałkowskiej 143, rów- 
nież wskutek krótkiego spięcia wynikł 
pożar w nowootworzonem magazynie to 
warów jedwabnych wełnianych i baweł- 
nianych tow. akc. „A. G. B.", Pogotowie 
II oddziału straży pożar w zarodku uga- 
siło. 
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Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. $. 


PONIEDZIAŁEK, 23 b. m. 

STARÓWKA. O godz. 7 wiecz„ Długa 19 

zebranie członków dzielnicy. 
WTOREK, 24 b. m. 

NOWE - BRUDNO. O godz. 7 wiecz. po- 
siedzenie Komitetu. 

OCHOTA. O godz. 7 wiecz. posiedzenie 
Komitetu. 

KOŁO ELEKTROWNI PPS. O godz. i 
w., ul. Czerwonego Krzyża 20, zebranie 
członków Koła. 


KOŁO KOLEJARZY PPS. O godz. 4 pop. 


Siedzibna 5 m. 10 zebranie -złonków Koła. 


ŚRODA, 25 b. m. 
WOLA - CZYSTE. O godz. 7 wiecz. posie- 
dzenie Komitetu, 
PRAGA. O godz. 6.30, Długa 19, posie- 
dzenie Komitetu. 


RUCH ZAWODOWY 


ZWIĄZEK ZAWODOWY AUTOMO- 
BILISTÓW! dawniej ul. Długa 19, obec- 
nie przeniesiony został na ul. Czerwo- 
nego Krzyża 20 (Dom Kolejarzy). 

Sekretarjat urzęduje w godzinach od 
9-ej do 2-ej i od 6 do 8. 

Ostrzega się towarzyszy przed osobni- 
kami nieprawnie podszywającymi się 
pod nazwę naszej organizacji, 


RUCH KOBIECY 


WTOREK 24 b. m. 


KOŁO KOBIET PRZY DZIELNICY „MA- 
RYMONT". O godz. 7 w, Mickiewicza 1, 
odbędzie się zebranie kobiet z referatem tow. 
Aszerówny Marji. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


EGZEKUTYWA Kom. Cenir. Org. Mł. T. 
U. R. odbędzie swe posiedzenie w poniedzia- 
tek o godz. 8 wiecz. w lokalu, Warecka 7. 


ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ. 


W czwartek, dnia 26 b. m. o godz. S-ej 


wiecz., w lokalu przy ul. Długiej 19 (1-sze ! 


piętro), odbędzie się III zebranie z 
„Najważniejsze zagadnienia polityki 


cyklu , 


U 


cjalistycznej” z odczytem tow. posła Kazi- 


mierza Czapińskiego p. t: 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Wstęp wolny dla członków Oratnich organi- 
zacyj robotniczych. 

KOŁO IM. F, PERLA (Przemyska 18). W 
poniedziałek, dnia 23 b. m. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się ogólne zebranie członków Ko- 
ła z referatem tow. Jerzego Gallusa. 


Ruch kult - oświatowy 


STARANIEM OKR. KOM. ROBOTN. P. 
P. S WARSZAWA PODMIEJSKA, odbę- 
dzie się w dniu 28 lutego b. r. o godz. S-ej 
wiecz., w sali restauracyjnej Z. Z. K. przy 
ul. Czerwonego Krzyża 20, czarna kawa, na 
którą zaprasza się tow. tow. i sympatyków 
Bilety wejścia do nabycia u tow. Raczyńskie- 
go w Administracji „Robotnika“ i O. K. R. 
P. P. S. 

Warszawa - Podmiejska. 


W SZKOLE FRYZJERSKO - PERUKAR- 
SKTEJ PRZY ZW. ZAW. PRAC. FRYZJER. 
BRACKA 17, w poniedziałek 23 b. m., o go- 
dzinie 20 min. 30, odbędzie się drugi wykład 
dr. Blacharskiego, „o drobr=ustrojach", zor- 
ganizowany przy współudziale TUR. 

Wstęp bezpłatny, bez ograniczeń. 

KURSY JĘZYKA MIĘDZYNARODOWE- 
GO ESPERANTO. Robotnicze Stow. Espe- 
rantystów „Laboro“ organizuje kursy Espe- 
ranta. Zapisy i informacje w poniedziałwi, 
środy i piątki od 6 do 8 w. w lokalu Zo 
K. Chocimska 23. 

BRE PENNO, uj, 17 KOR YB OCTU E 
„JAK TO BYŁO W 1904 — 8 
ROKU". 

Broszura, poświęcona wspomnie- 


niom z okresu powstania ZWIĄZKU 
ROBOTNIKÓW CUKROWNI. 


pióra tow, posła LUDWIKA ŚLE- 
DZIŃSKIEGO. 

Do nabycia w KSIĘGARNI RO- 
BOTNICZEJ, Warecka 9. 

CENA 1 ZŁOTY. 


STAN POGODY 


Rankiem dnia wczorajszego w całej Pol- 
sce było pochmurno, na zachodzie nieco 
mglisto. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: przeważnie pochmurno z lek- 
kiemi przejaśnieniami w ciągu dnia. Na za- 
chodzie dniem odwilż i mglisto przy słabych 
wiatrach południowych, na wschodzie pono- 
wny spadek temperatury przy umiarkowa- 


wFaszyzm”. | nych wiatrach południowo - wschodnich. 


10-szpaltowy. 


Redakłor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


„ROBOTNIK”, poniedziałek, 23 lutego. 


Kino dźwiękowe 


ATLANTIC 


APE TIANG. 
Chmielna 33 Początek 6, 8. 10.15 


Dziś PREMJERA! 
| 


Arcydzieło dźwiękowe reżyserji genjalnego 
R. EICHENBERGA 


„POSTRACH SALONÓW“ 


Nad program: aktualności oraz doskonałe 
dodatki dźwiękowe. 


lamka Nr. 34 
visa vis Cyrku | 


Kino „Wisk a” 


Wielki film erotyczay 


z ITĄ RI] 
NA SCENIE: Występy artystów. 


Ceny od ! złotego 
TEAR SERIE SIRON 
Kino dźwiękowe 


MAJESTIC 


Janet Gaynor i Charies Farrell 


w wspaniałym, pełnyni humoru, śpiewu í tańca 
filmie dźwiękowym 


„NOC NIESPODZ' ANEK“ 
NAD PROGRAM: najnowsze dodatki dźwięk, 
Ceny miejsc od 1 złotego | 


NOWY -ŚWIAT Nr. 43, 
pocz. 6, w niedz. i święta 4 


„EROTICON” 


neren 
KING KOMETA hodne 


| 
| 
49 | 
| 


BOHATERSKI 


"ROZS=UCHY 


KOMENDANT 
| 


W CHINACH 
KWO RENA „MACA 


Po raz ostatni w Warszawie 
Dziś i dni następnych 
„TAJEMNICA STAREGO RODU* 
dramat współczesny na tle przejmujących 
rzeżyć miłosnych. — W rolach głównych: 
adwiga Smosarska, Jerzy Marr, Wład. Walter. 
NA SCENIE: „Rysia w Krynicy" i „Uiicznik 
Warszawski" z udziałem całego zespołu pod 
kier. I, Truszkowskiego i ulubienicy publicz- 
ności Janiny Winiarskiej. 

„Wszyscy do Znicza” — „Znicz dla wszystkich” 


U adne a a O 


WALKI ZAPAŚŃICZE W CYRKU 


Wynik wczorajszych walk: Kley w 31 m. 
zwyciężył Zygfryda; Martinoff w 19 min. 
pokonał Dobrowolskiego; Sztekker w wal- 
ce eliminacyjnej w 14 minucie pokonał Ci- 
kosza. | 

Dziś walczą: w decydujących spotkaniach 
Kley z Dobrowolskim, Cikosz z Martinoffem, 
oraz w stylu amerykańskim Sztekker z Zyg- 
frydem. 

Jutro, we wtorek, zamknięcie turnieju i 
r zdanie nagród zwycięzcom. 


Wa aryana "h 


POPP IAD AOE POA I AE AE CY Pral PRA 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


ZREDUKOWANY 27-letni, b. wojskowy 
kaniowczyk, znajdujący się bez środków do 
życia, przyjmie jakąkolwiek pracę za skrom 
nem wynagrodzeniem może być woźnym, 
portjerem, lub szwajcarem. Na żądanie zło- 
żę rekomendacje. Jar Hryniewiecki, Krucza 
9 m. 29. 

INWALIDA bez renty znajduje się obe- 
cnie bez pracy, bəz wszelkiej pomocy i 
środków do życia poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. 

KAZIMIERZ KOMOROWSKI, monter, 
łat 20, poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 
Specjalność: „analizacja, centralne ogrzewa- 
nie, ewent. ślusarstwo. Posiadam przygo- 
tówanie teoretyczne * praktyczne. Warunki 
skromne. Adres: ul. Raszyńska Nr. 18 m. 58. 

KOREKTOR poszukuje pracy w dzień, w 
nocy, w biurze lub u siebie w domu... Łaska- 
we zgłoszenia: Chłodna 18 m. 26, tel. 785-73. 


PERVENIAT E EE 
| DZIAŁ LEKARSKI 


WYRWIE: EST 


Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36 
Specjalista chorób wenerycznych. 
niemocy płciowej i sklynych, Ana- 
lizy krwi. ' rzyim. 171 


_ Dr. GROSGLIK 


Złota 44 róg Sosnowej 
Specjalista chorób wenerycznych, płciowych 
i skórnych. Analizy krwi. 52 
Przyjmuje od 9 r. do 9 w. Niedz. do 2pp. 


9 r. — 9w. 


N Z AE NE a 
WARUNKI PRENUWERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie 
€ 4 Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o = proc. rota; Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
terminowy 


druk ogłoszeń Administracja 


! rosłym i młodzieży ceny 


80, uekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 
Uklad 


NAJTAŃSZE KINO DŹWIĘKOWE 
COLOSSEUM Prii 


o g 4-ej 
NAJWESELSZY FILM SEZONU 
Wyśmienita satyra na dawną 
armję austro-węgierską 


r. iK. 
FELDMARSZAŁEK 


Ucieszne miłostki dzielnych „Szweików" 
PEREZ REPO ARDATA PAPUGA TTE ADA 
CENY ZNIŻONE 


POLA NEGRI PALACE 


PL. Teatralny Pocz. o 6. 
W soboty i niedziele początek o 4-ej 


RAMON NOVARRO 


w najwspanialszem arcydziele dźwiękowem 


„Porucznik Armand" 


Nad program: Aktualności i dodatki dźwięk. 
Aparatura Western Electric. 


CENY MIEJSC OD ZŁ. 1.50. 
IEAA A uci STSEENE 


Kino FILHARMONJA 


Jasna 5. Początek 6, 8 i 10 
JOHN GILBERT 
oraz RENEE ADOREE i SLIM 


w wspaniałem arcydziele niemem z orkiestrą 


„WIELKA PARADA” 


Pragnąc udostępnić obejrzenie tego filmu do- 
miejsc zniżyli- 
śmy od 1 złotego. 


UCIECHA 


Film dźwiękowy 


CECIL B. de MILLE'A 


ocz. 6, 8, 10 
łota Nr 72 


DŹWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA 


Przejazd 9. _ Pocz. 6.15, w sobotę i niedz, 4 pp. 
Dziś i codziennie 
CLARA BOW i RYSZARD ARLEN 


w przepięknym dramacie dźwiękowym p. t. 


„KARKOŁOMNE ZAKRĘTY” 


UWAGĄ: Djalogi w języku polskim, 
Ceny miejsc na początki seansów od 1 złotego 


NIEODWOŁALNIE , 
zwi Ko do. | Marca 


` „MONTE CARLO” 


Nigdzie nie będzie wyświetlany ! 
12 wobec ukończenia tygodni 12 
OBECNIE CENY MIEJSC OD 

zł. 1.50 

„Swiatowid“ 

Pocz. 4. 6.8 i 10. 


Dźw. 
Kino 


Marszałk. 111 


Biwiskay”" MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna 8 


Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p 
Mady Christjans 
Gustaw Froelich 
w melodyjnym dźwiękowcu p. t. 


„PŁONĄCE SERCA" 


UWAGA: Bilety „wolnego wejścia" i bez- 


ptatne ważne prócz niedziel, sobót i premjer. 


BDP wyd CEDAR OE D ENETEIA 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Postrach salonów". 

APOLLO: „Serce na ulicy”. 

CAPITOL: „Na Sybir".  " 

CASINO: „Hai Tang". 

COLOSSEUM: „C. i K. Feldmarszat.k”, 

FILHARMON.A: „Wielka parada”. 

KOMETA: „Bohaterski komendant". 

MAJESTIC: „Noc niespodzianek”, 

MIEJSKI: „Płonące serca". 

PALACE: „C. i K. Feldmarszałek". 

POLA NEGRI PALACE: „Porucznik Ar- 
mand“. 

PAN; „Indyjski grobowiec”. 

SPLENDID: „Wyspa zatopionych serc". 

STYLOWY: „Tajemniczy Dżems*, | 

TĘCZA:: „Karkłomne zakręty”, 

UCIECHA: „Dynamit". 

WISŁA: „Frziseun” z Ita Ring. 

ZNICZ: „Tajemnica starego rodu". 

FORUM: „Upiory stepu”. 

CZARY: „Zdrada“. 

HOLLYWOOD: „Złote bagno". 

LUX: „Golgota miłości". 

MEWA: „Król żebraków”, 


PETIT TRIANON: „Miłość ks. Sergjusza”. | 4-ej. 
EEE DAŁ 
8.=—. Za zmianę adresu 50 gr. 

60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 
tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych == 


zł. 5.40, zagranicą zł. 


ogłoszeń w 
nie odpowiada. 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 

11.40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58—12.10 
Sygnał czasu. 12.10 — 13.10 Muzyka z płył 
gramofonowych. 13.10 — 13.25 Komunikat 
meteorologiczny. 13.25 — 1430 Przerwa. 
14.30 — 14.55 Djalog p. t. „Rozmowa leka- 
rza z matką”. 15.00 — 15.20 Komunikat gos- 
podarczy. 15.20 — 15.35 Przerwa. 15.35 — 
15.50 Przegląd komunikacyjny. 15.50—16.10. 
Lekcja języka francuskiego, 16.15 — 16.45. 
Program dla dzieci starszych i młodzieży: 
1) red, Tadeusz Niwiński opowie „Jak po- 
wstaje film", 2) Feljeton Henryka Moście- 
kiego „Olszynka Grochowska”. 16.45—17.15. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15—17.40 
„Wojna bez nimbu i patosu” wygł. dr. Zdzi- 
sław Zygulski. Transmisja ze Lwowa. 17.45. 
Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomja”. 
Orkiestra pod kier. Józefa Zuck'a i Henryka 
Pewznera. 18.45—19.10 Rozmaitości. 19.10 — 
19.25 Skrzynka pocsztowa. 19.25 — 19.30 Ko- 
munikaty z międzynarodowych mistrzostw 
narciarskich polskich w Wiśle. 19.30—19.35. 
Płyty gramofonowe. 19.40 — 19.35 Prasowy: 
D.iennik Radjowy.. 19.55 — 20.00 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 20.00 — 20.15 „Wśród 
książek” wygł. prof. Henryk Mościcki. 20.15 
—20.45 Odczyt muzyczny wygł. red. Mateusz 
Gliński p. t. „Ideje przewodnie nowoczesnej 
muzyki francuskiej, 20.45 — 22.45 Operetka 
„Słowik japoński” Leo Falla. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R, Wacław Elszyk (dyrekcja), 
oraz Wanda Poraj - Wermińska, Maurycy 
Janowski i inni. 22.50 — 23,00 Komunikaty. 
23,00 — 24.00 Muzyka lekka i taneczna z 
hotelu „Polonja”. 


PORODY EEDA CO POP EEEREN 
a i M RAKA U W || IAW WBA W 
DZIŚ PRZEDOST. DZIEŃ TURNIEJU , 
walczą: 
1) dec. Henry KLEY—DOBROWOLSKI 
2) dec. SZTEKKER — ZYGFRYD 


3) dec. JIRSA CSIKOSZ — 
MARTYNOW 


ROOT DEO EPOCE NYSE a S 


Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 
nieczynny 
Narodowy 
Przedstawienie zawieszone (próba 
generalna) 
Nowy 
o gi 8 „Rozkosz uczciwości” 
Letni 
o g. 8 „Ńoc Sylwestrowa” 


TEATR „ATENEUM”, Codziennie 
gra „Ulicę“ Elmara Rice'a w obsadzie 
premjerowej. 


TEATR WIELKI: Dziś przedstawienie za- 
wieszone. Jutro dawno niegrany „Faust” 
z „Nocą Walpurgji”. 

TEATR NARODOWY: Dziś z powodu pró- 
by generalnej, pr”edstawienie zawieszone. 
Jutro komedja współczesna Ad, Nowaczyń- 
skiego p. t.: „O żonach złych i dobrych”, 

TEATR LETNI: „Noc Sylwestrowa”, 

TEATR NOWY. Dziś sztuka L, Pirandel- 
la „Rozkosz uczciwości”, 

TEATR POLSKI. Codziennie , Katarzyna”. 

TEATR MAŁY. Dziś i jutro komedja p.t 
„Koniec i początek". 

TEATR „QUI PRO QUO", „Nos do góry” 

TEATR „MORSKIE OKO", Dziś powtó- 
rzenie premiery rewji „Sympatja Warszawy” 
z Zulą Pogorzelską oraz Antoszówną, Bo- 
browską, Horbaczewską, Sokołowską Żabe 
czyńską, Bodo, Olszą, Rolandem, Sielańskim, 
Walterem, Warsem, Wojcieszką  Żabczyń- 
skim 12 girls, 8 boys oraz kwartetem bia- 
łych murzynów. 

TEATR „WESOŁY WIECZÓR”. 
p. t. „Tylko dla dorosłych”. 

„OPERETKA WARSZAWSKA”, Powtó" 
rzenie premiery „Noce w Kairze”. 

TEATR „NOWY ANANAS" 
kowska 114): „U nas najtaniej”. 

TEATR „MIGNON* (Marszałkowska 81-b). 
Dziś rewia „Jedziemy do Angoli". 

SZOPKA POLITYCZNA. „Z Pegazem, 
pod gazem”. Szopka polityczna Mariana He- 
mara. Jana Lechonia i Juliana Tuwima 

RECITAL FORTEPIANOWY ELŻBIETY 
COTRUS. We wtorek, 24 b. m., w sali Kon- 
serwałorjum recital fortepianowy Elżbiety 


Cotrus. 
SŁUZĄCETANIEMEBLE 532a 
Dogodne 
do pracy domowe |warunki, Sypialnie, sto- 
i gospodarstwa wiej- lowe, gabinety, salony. 
skiego dostarcza bez |pojedyncze sztuki, — 
interesownie Towarzy [Chmielna 41 róg Mar- 
stwo „Ratujmy Niemo |szałkowsk. „Floryda“. 
wlęta”. Są to matki| Wybór tapczanów, 
Opuszczone. owy* 56 


awiat 8/10 mieszk. 26|mamaaauttni yw 


codziennie od 11-ej do 
905. SPRA PAW 


Rewja 


(Marszał. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


